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"Słodki Sukces lub do chrzanu".
Plebiscyt "Gazety Wyborczej TVP3 Kraków i Radia Złote Przeboje - Polityka lokalna

Sporo się w tym roku działo. Były doniosłe wydarzenia religijne, mnóstwo polityki, ruszyła gospodarka. Nie brakowało afer. Przypomnijmy te najważniejsze momenty, oto nasze "nominacje":

Słodki miód
... 

Nasz kardiochirurg pierwszy 

Profesor Jerzy Sadowski jako pierwszy na świecie wszczepił w styczniu bezszwowe zastawki serca trzem pacjentom Kliniki Chirurgii Serca, Naczyń i Transplantologii Collegium Medicum UJ: dwóm kobietom i mężczyźnie.

To zupełnie nowy typ zastawki: jej instalowanie trwa minutę, podczas gdy zastawek wcześniejszych generacji do 45 minut. To ważne, bo na czas wszczepiania trzeba zatrzymać pracę serca u pacjenta. Im krócej to trwa, tym lepiej. - To dla życia pacjenta bardzo cenne minuty. Jej zaleta polega też na tym, że chorzy dyskwalifikowani do tej pory do leczenia operacyjnego z powodu zbyt wysokiego ryzyka związanego z czasem operacji, teraz będą mogli się jej poddać. To szansa dla ludzi, o których do tej pory mówiliśmy, że nie ma dla nich ratunku - wyliczał zalety zastawki prof. Sadowski. 

Co w medycynie nie mniej ważne niż samo leczenie, profesor przekonał do ryzykownego - bądź co bądź - zabiegu pacjentów: - Gdyby nikt nie ryzykował, nie byłoby postępu w medycynie - mówił pan Edward, 77-letni mieszkaniec Starachowic, który wręcz czuł się dumny, że jest pierwszym mężczyzną na świecie, który "przyjął taką zastawkę". 

Trzeba mieć odwagę, żeby zdecydować się na operację, w której stawką jest życie człowieka. Jeśli się uda - chirurga czeka wielka sława, jeśli pacjent umrze - nikt nigdy mu tego nie zapomni! Poza wszystkim to jeden z nielicznych przykładów, jeśli nie jedyny, kiedy krakowskim lekarzom udało się coś zrobić rzeczywiście jako pierwszym na świecie.
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